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Pogrzeb posła Schuhmeiera.
W ubiegłym tygodniu odbył się w Wiedniu 

z wielkim przepychem pogrzeb zamordowanego posła 
socyalistyeznego Schuhmeiera Przemienił on się 
w imponującą manifestacyę sfer robotniczych, które 
stawiły się w liczbie blizko pół miliona ludzi.

Zwłoki Schuhmeiera wystawione były na widok 
publiczny w „Domu robotniczym14. Pogrzeb rozpo­
czął się o godz. 2 popoł. Najpierw wyniesiono wieńce, 
których było przeszło tysiąc. Następnie ukazała się 
trumna, którą przed gmachem ustawiono na spe- 
cyalnem podwyższeniu. Nad zwłokami przemawiali 
poseł Sever, reprezentant dzielnicy, skąd zmarły po­
słował, poczem chór robotniczy odśpiewał marsz 
żałobny.

Następnie ruszył kondukt żałobny ku cmenta­
rzowi. Za trumną postępowała rodzina, reprezen­
tanci władz i przedstawiciele wszystkich partyi po­
selskich. Przybyły także setki delegacyi z różnych 
stron Austryi, oraz delegaci órganizacyi socyali- 
stycznych zagranicznych.

Nad mogiłą przemawiali poseł dr. Ellenbogen, 
Scheidemann, Fischer, radny Keumann i poscl dr. 
Diamand.

Pogrzeb posła Scbubm eiera: Kondukt pogrzebowy.

Pogrzeb posła Scbubm eiera: Prezydent parlamentu austr. Sylvester (X) w otoczeniu posłów postępuje za trumną.

Pogrzeb posła Schuhm eiera ; Stos wieńców na cmentarzu.

stowarzyszenie. Zjazd ten obradował przez kilka dni 
pod przewoduictwem prezesa dra Czyżewicza. Z oka- 
zyi tego zebrania uczestnicy zjazdu zwiedzali różne 
zakłady szpitalne i zdrojowe we Lwowie i jego oko­

licy. Przedewszystkiem więc zwiedzili nowe pawił 
lony chorób zakaźnych, wybudowane przez Wydzia 
krajowy, których otwarcie nastąpiło przed kilku ty­
godniami. Również byli uczestnicy Zjazdu w Ho-

O stąpienie adm ira ła -P o lak a : Ustępujący komendant 
portu wojennego w Poli, adm. Juliusz R'pper.

Ustąpienie admirała-Polaka.
W tych dniach przeszedł w stały stan spoczynku 

Jeden z najzdolniejszych i najbardziej łubianych admi­
rałów maiynurki austryackiej — Krakowianin Juliusz 
Ripper. Urodzony w r. 184 w Podgórzu pod Kra­
kowem. dzięki swym niezwykłym zdolnościom szybko 
awansował w morskiej służbie wojskowej, aż wre­
szcie objął ważne i odpowiedzialne stanowisko ko­
mendanta portu wojennego w Poli. Za swą owocną 
Pracę służbową, obok innych odznaczeń otrzymał 
w r 1894 szlachectwo.

Choć cdm. Ripper długie lata przepędził na ob- 
ezyźnie, pozostawał zawsze w najbliższy ch stosunkach 
z ojczystym krajem i Krakowem, a Polaków, któ­
rzy zetknęli się z nim w Poli, witał zawsze ser­
decznie i podejmował gościnnie.

W dzisiejszym numerze zamieszczamy podobiznę 
naszego rodaka w mundurze admiralskim.

Zjazd lekarzy rzglouiyth we Iwonie.
Przed kilku dniami odbył się we Lwowie zjazd 

lekarzy rządowych, zorganizowanych w samodzielne


